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Niętiały glsperynient takei 


Rząd przeciw pokojowej woli narodu. 


Rada Naczelna P. P. S. 


WARSZAWA. 17. 1 
południe rozpoczęła się Rada Naczelna P. P. S. i miata na cou poinfomnowanie go. o zasadni- 


(Tel. wt.). Dzisiaj w 


przy obecności prawie wszystkich delegatów. 
Obrady otworzył przewodniczący Rady 
tow. Daszyński. 
Po zagajeniu wygłosił sprawozdanie ogół-. 
ne pos. Perl, a sprawozdanie z działalności | 
Z. P. P. S. pos. Barlicki. 


Zabjerali głos liczni mowcy 


gólnych spraw. 


pujące wnioski : 
zatwierdzającej wiadomości sprawozdanie 7 


naczelnych władzach wojskowych. 
wozdarie tow. 


z marsz. Piłsudskim. Pierwszą część wniosku 
przyjęto wszystkimi giosami przeciw 5; dru- 
ga jednogłośnie. 


eksperyment reakcyjny w Niemczech. 


izad wbrew woli wyborców., 


BERLIN, 17. (Pat). Omaąwiajac nową 
sytuację politycziią WEW „Vorwärts“ pod- 
nosi nieprzychylną ocenę, Z z jaką gabinet Lu- 
thera spotkał się nietylko w krejach ententy, 
lecz także w prasie krajów neutralnych. Od 
wczoraj — pisze organ socjalnej demokracji -— 
Niemicy znajdują się w zupełnem odosobnieniu 
od reszty świata. Niemcy popelniły bezwzględ. 
ną niedorzeczność, pozwałając sobie na eks- 
peryment z rządem prawicowym. w chwili, gdy 
najważniejsze zadania polityki niemieckiej nie 
zostały jeszcze rozwiązane. Wykonanie tych za- 
dań wymaga zaufania mocarstw do polityki 
niemieckiej. Tymczasem zamiast zaufania, każde 
słowo Luthera, Stresemmanną i Schielego będzie 
budziło najwyższą podejrzliwość. Rząd 


Ugoda na Górnym Ślądku. 


WARSZAWA. 17. i (Pat). Ministerstwo pracy i 


opieki społecznej komunikuje: Zainicjowane przez mi- tygodniowych rokowaniach pomiędzy przedslawicieła- rząd. 


nistra pracy i opicki społecznej rokowania pomiędzy 
pracodawcami 


mowal 
Dyskusję nad obu rcieratami połączono. | wważa Piłsudski za pożądane lub konieczne.) 
oświetlając za-| 
równo całokształ położenia politycznego i tak. | szych punktów ustawy. Wszysikie konkretne 
tykę partji w dobie obecnej, jak szereg poszcze- |rozważania przedłożył pos. 
| par lameutarnej Z. P. P. S.i towarzy szom człon- 
Po wyczerpującej dyskusji przyjęto nastę-|kom komisji wojskowej. którym Z. P. P. 5. 
Rada Naczelna przyjmuje do | polecił opracowanie ewentualnych zmian. ' 


Barlickiego o wyniku konferencji | kich sił do walki z zamachem na ustawodaw- 


Lu- | niemu ukazało się właściwe oblicze Niemiec. 


i organizacjami robotniczemi w prze- znaczne zbliżenie dwóch odrębnych punktów widzenia. 
myśłe hutniczym Górnego Śląska. zostały ostatecznie! Na konferencji odbytej 15 bm w Warszawie przez 


Niemezech. 


| ministra pracy 1 opieki społ. z przedsiawicicłami pr- 
codawców, uzgodniono ostatecznie redakcję umowy. 
proponowanej przez obie strony. Umowa płubwna, za- 


Kontłerencja tow. Barlickiego z Piłsudskim. ; M: r 7 
wara w dniu dzisiejszym na 6 miesięcy, NOrmowaĆć 


SWO! GRACE «rę ne AŚ 9 > 
| czem stanowisku P. P. S. w sprawie uzgodnie- KOZĘ RAY | % Ppi Porra pieh sp mę PRA 
nia organizacji n: czelny ch władz wojskowych.| Sia Artykul I-szy tej wnowy opiewa, że strony, 


|nznając ustawową podstawę S-godzinnego dnia pracy. 


[Stanowisko to polega na ustawodawczem roz- a =a O Pen A 
„strzygnięciu sprawy i zgodności usiawy z kon-| 4 W > t a W » pa ONEJ 0% si ka 
i sty! ucją. Z drugicj s YONA iow. Barlicki infor- u na Irudności gospo arcze na Ja KIE napoty a ODEC 


nic hutniciwo górnośląskie), stosować pewne 
lnia od tej zasady, Umowa wygasa 2. lipca br. 
| którym to terminie strony będą mogły pyzystąpić 
ponownych rokowań o przedłużenie czasu pracy. 


adelryte- 


po 


do 


się. jakie zmiany w, projekcie ustawy, 


W rozmowie rozważano szereg najwaźniej- 


Barlicki. komisji | Pee 


SZYMIE pod pregierzem. 
RZYM, 17. 
działaności Z. P. P. S. w sprawie ustawy o|dzoim partji aby w porozumieniu z Centralną '1tie zaliczyć nach do rzędu wielkich debat 


NPR uchwala Rady Nacz. poleca wła.| (Pat). Wczorajsze posiedze. 


oraz spra- | Komisją Związków zawodowych, użyły wszyst- polityczny ch. Było ono od początku bardzo o- 


|żywione a cechował je nastrój zdenerwowania. 
stwo robotnicze. Mowa Orlanda była wielką filipiką w obronie 

Następnie uchwalono kilka wniosków do-|wolności konstytucji i prasy. Faszyści kilka- 
OCE akcji oświatowej i samorządowej. | krotnie przerywali mowę a Orlando zwrócił 
REG: 03 TROI ZOZ SNE się do Izby z zapytaniem czy wobec tego zrzec 
— się ma głosu. Wśród głosów nie stychać było 
słów ale zdawało się, iż trzy grupy opozycji 
liberalnej opuszczą salę. Po kilku minutach 
Orlando odpowiadając przeciwnikom przypom- 
niat swoją przeszłość polityczną i zakończył 
iprzemmówienie uzasadnieniem wniosku  Giolit. 
tiego‘ Salaqdry I Orlanda. Orlando wykazywał, 
że przy ubecitym, nastroju w kraju wybory nie 
imoga się odbyć I stwierdzii, że brak swobody 
|prasy i dyskusji nie pozwoli na stworzenie wa- 
runków umożliwiających normalne i isto'ne wv- 
powiedzenie się kraju. W imieniu rządu odpo- 


ihera — kończy „Vorwdrsts* — nie reprezen- 
tuje narodu niemieckiego, który w ogromnej 
swojej większości pragnie porozumienia i po- 
koju. 

PARYŻ. 17. 1. (Pat). „Evre“ uważa. iż ga- 
binet Luthera przyniósł rozczarowanie wybor- 
com niem., którzy przy ostatnich wyborach 


głosowali za republiką. Jeżeli rząd Rzeszy --- wiedział minister spraw wewnętrznych Fede- 
rzomi. Uzasadniał on ostalmią decyzję rządu 


pisze dziennik -- wypuszcza w ten sposób na- 

wewnatrz naukę daną przy ostatnich wyborach 
to jakżeż będzie on na zewną! sz interpretowat 
politykę wypełwienia zobowiązań, za kiórą wy- 
powiedziała się większość narodu niemieckiego. | 
Zdaniem „Echa de Paris“ gabinet taki jak 
Luthera jest korzystną nauczką gdyż dzięki 


koniecznością państwową i tłumaczył, że za- 
rządzenia przeciw prasie były wywołane przez 
jej kampanję pełną insynuacji i napaści na rząd. 
Dalej dowodził, że zarządzenia karne miały 
na celu zaszczepienie prasie większego poczu. 
cia odpowiedzialności (!). Następnie zapew. 
niat minister, że rząd idzie po drodze jedna- 
kowej sprawiedliwości wobec wszystkich (2), 
jw przemówieniu swojem poiemizował minister 

| Federzoni kilkakrotnie z Orlandem. Deklaracja 
Giolittitego wypowiedziana bardzo żywo i z 
wielkim merwem politycznym była wyliczeniem 
Po dwu- przekroczeń konstytucji, jakich Gopuscił się 
Giolitti wypowiedział się stanowczo 

przeciw głosowaniu pluramemu. Ww obronie rz 
du wygłosił mowę Del Croix, który również 
występował przeciw głosowaniu Ja" 


GC ZEE SERIETA 


dzisiaj zakończone z pomyślnym wynikiem. 


mi pracodawców i związków robotniczych. nastąpiło 
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Polska a Gdańsk. 


Po krwawej kąpieli wojennej kiedy bra- 
klo już tchu do dalszej walki, kiedy człowiek 
w memencie ocknienia. ujrzał swoje straszii- 
we dzieło, wyrwał się żywiołowo z niersi wszy- 
stkich jeden okrzyk: Chcemy pokou! 

W tym nasiroju. w atmosferze marzeń o 
pokoju wiecznym. przystąpili twórcy trakta. 
tu wersalskiego do rzucenia podstaw pod no- 
wy porządek. porządek sprawiedliwy. powoje::- 
nej Europy. Niestety. traktat wersalski oka- 
zał się dziełem ludzkiem.. Aż nadto ludzkiem. 
gdy jego twórcy zasady, na których się miał o- 
przeć, wyrowadziii w życie. W tem dzie'e, ró- 
wrie waźżnem, pokazuje nam życie codzienne 
jak traktat odbiegł daleko od swoich 
jak ludzie, którzy go w praktyce zastosować 
mieli, byli krótkowzroczni. działający jakby w 
jednym tylko zamiarze, aby nie pozwolić się 
goić ranom, aby losy skrwawionych ludów Eu- 
ropy trzymać w swem ręku. Mistrzem w tym 
wzzylętzie. okazal się przedstawiciel Anglii L. 
George. On to słusznie nazwać się powinien 
twórcą zalrutych studzien wśród narodów i 
państw, które mialy utrzymać zwaśnionych w 
wiecznej niezgodzie i walce. aby tem łatwiej 
zapewnić nad nimi wpływ i losami ich kiero- 
wać. 

Do takich studzien zatrutych należy spra- 
wa (idańska. W- myśl "wyraźnego brzmienia 
traktatu wersalskiego. (Gdańsk. jako wolne mia- 


zasad . 


d 


aa więc mądra prosta, salwuje prawa Gdań- 
szczan. ale w niczem nie uchybia prawom Pol- 
ski do nickrępowanego użycia portu, jamo łącz 
nika w procesie wymiany jej produktów na 
terenie międzynarodowym. Tymczasem w zasto 
'sowamiu tej zasady, pod wpływem zwłaszcza 
| Lloyd Georgesa Gdańsk rietylko nie stał się 
portem Porski zródłem rozwont gospodarcze 


go i jej siły. ale źródłem nieskończonych pwo- | 


ctsów przed forum Europy, z których Polska 
wychodzi z piętucim napasinika, imprerjalisty, 
1 naturalnie z coraz szcziuelszym żakreseni 
praw. wcinających się głęboko w żywy jej 
organizm życia ckonomicznego. 

czyniła się także i polityka zagraniczna Pol- 
„ski. będąca wyłącznie „rawie w rękach narodo- 
wej demokracji, Stronniciwo to z wiarą w sit- 
(bie. że Opatrzność upatrzyła je sobie do pro- 
wadzewia polityki zagranicznej, miino wszyst- 
(kie klęski, które głosiło zawsze jako walne 
zwycięstwa zwłaszcza z (idańskiem*) w grubej 
„mierze ułatwiło zadanie Lloyd (ieorge'owi. 
Mąż zaufania tego stronnictwa p. Pluciński ko- 
misarz polski w Gdańsku po konwencji pary- 
skiej był autorem układu warszawskiego, któ- 
iry z traktatu wersalskiego wypowiadającego się 
jasno i prosto. zrobił dżunglę afrykańską w 
której swobodnie polować może Polak — na 
| Gdańszczarina i odwrotnie. 


Naturalnie, że do tego stanu rzeczy przy-, 
` F- t 


'rządkować je trzeba. bo kwestja portu jest 
: sprawą pierwszorzęduą i o ile do dziś dnia 
jłatano ją jako tako, na przyszłość będzie mu- 
'siała być na innych zasadach. na zasadach 
'trakiatu wersalskiego i to jak najbardziej li- 
,beralnie na rzecz Polski interpretowanego za. 
|latwiona. Liberalna ta interpretacja polegać 
[winna przedewszystkiem na zupełnej swobo- 
| dzie rozbudowy samego portu. rozbudowy sie- 
tci dróg wodnych. połączeń kolejowych i wszel- 
' kiej innej na całem terytorjum woinego miasta 
'bez względu mna to. jakie skutki to mieć bę- 
dzie na ukształtowanie się stosunków narodo- 
| wościowych i wszystkich płynących stąd koti- 
| sekwencji. Tego bowiem, wymagają konieczności 
| gospodarcze. które tu krótko przedstawimy. 
Zasadniczo rzecz biorąc, poza portem kłaj- 
,pedzkim u ujścia Niemna, przeprywającego te- 
'rytorjum gospodarczo mało rozwinięte, jak- 
kolwiek duże, zresztą portem z powodu sto- 
sunków politycznych z Litwą zupełnie niedo- 
stępnym, jedynym portem może być tylko 
„Gdańsk przy ujściu Wisły. - 

Port ten za czasów niemieckich był mar- 
jtwym. Gdyw ostatnich dziesiątkach lat wszyst- 
| kie inne porty niemieckie, jak Hamburg. Brema, 
Szczecin, Królewiec rozwinęły się  nadzwy- 
zwyczajnie. to Gdańsk był zaniedbany dzięki 
właśnie swemu położeniu przy ówczesnych gra- 
nicach politycznych, nie miał bowiem za sobą 
tak zwanego „Hinterłandu'. Patrjotyzm nie- 
miecki. tak czuły dziś na Gdańsk, spokojnie 
i patrzył do wojny na jego niedorozwój, prawie 
i zamieranie. Stąd też, gdy pojemność innych 


sto. nie wcielone organicznie w granice Pol-| Tak tedy dzięki konwencji paryskiej i u-'portów wzrastała nadmiernie. pojemność por- 
ski. będące jednak pod jej protektoratem. miat | kladowi warszawskiemu, odbiegliśmy daleko od tu gdańskiego doszła do maximum 2.500.000 
być jednak bez żadnych ograniczeń portem pol- | zasad traklatu wersalskiego i siąd płyną wiszyst. tonn. gdy tymczasem Polsce w okresie najbliż- 


skim. Wynika to logicznie z geograficznego kie trudiości uporządkowania sprawy. A upo. szyn potrzeba 


położewia miasta, leżącego u ujścia Wisły. głó- 
wiiej rzeki. przebiegającej od źródeł przez trzy 
czwarte terytorjum, Polski i z konieczności go- 
sposarczej dziś 30 milionowego państwa. Zasa- 


Obrazki bez retuszu. 
Historja o psie i gospodyni. 


>potkałemj ich w zuanym handelku śniadau. 
kowyim u Atlasa w Rynku, dokąd zachodzą 
jeszcze „dzie przedwojenni”, pamiętający lep- 
sze czasy. 

Przyszli razem w samo poludnie. przetarii 
okulary, pokaszlaii. pokichali, rozdali moc ukło- 
nów i uścisków dłoni starym znajomkom, któ- 
rzy przed bufetem siedzieli rzędem na diuziej 


lawie, przywitali się serdecznie z zawsze miłym | 


właścicielem  handelku, panem Edwardem i 
przeszli do drugiej salki z miną bonyivantów 
którzy od swych żon wyrwali się ..za kulisy, 
panie bdzieju, naszego baletu“. 

Siedli przy okrągłym stoliku i zamówili 
twa krupniki. 

Chwilę rozkoszowali się aromatycznym za- 
pachem gorącego nańtku, i razem poczęli sior- 
Łać łyk po łyku, nie mówiąc do siebie ani 
słowa. 

Przetarli okułary, pokaszlali. pokichali i 
zamówili znowu dwa krupniki. 

— Więc chciałem panu radcy dokończyć 
o tej mojej gospodyni. Utrapienie z babą w 


kamienicy. 1 


-— Ba, kiedy z góry wiem. że pan dyrektor 
zaraz z baby zjedzie na politykę... 

— Słowo honoru, panie radco. że postano- 
wiiem nigdy o politycz z panem radcą nie 
rozmawiać. Moje zdrowie jest mi milsze... Otóż 
wracam do tej przeklęlej baby. Nie powiedzia- 


I 

` ł 

Przypominamy Czytelnikom dysktsję nieroz- 

»trzygnięlą w 1. z. nu temalt: „Klęska 
| stwo?” za ministerstwa Seyd). 


czy zwycię- 


Jakto, cielę szczeka *... 
To jest iby nie cielę. ale pies. kt 


| 

| 

| Taen do komisarza komisarjatu ze skargą. Pan 
| radca myśli. że coś pomogło?.. (Gadaj z nimi. 
kiedy to wszystko teraz, pavie bdziku ludowcy. 
którzy i tak wpędziłi nas w nieszczęście. Pan 
radca myśli. że te głodowe emerytury nie ma- 
my im do zawdzięczenia?.. Tylko im!.. Ta 
leata ordynacja wyborcza.... 

| Panie dyrektorze. mieliśmy nie mówić o 
od ” 

| — Racja. Napijmy się jeszcze po krupni- 
iku panie radco. Otóż idę do niej grzecznie i 
mówię. abyztymysom zrobila porządek, bo mo- 
ja żona tego dłużej nie wytrzyma. jak ci baba 
i nie rozpuści gęby. Jezu Chryste!... Myślałem 
jże trupem padnę. A pan radca zeszłego razu 
j twierdził, że: Mornczewski miał rację. dając 
tabom prawo głosowania. Mamy teraz z lego 
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portu o pojemności około 
16.000.000 tomi, nie mówiac o okresie dalszym. 
iw którym totiaż powinien się conajmniej po- 
dwoić. Cyfr tvch nie opieramy na jakimś ma- 
terjale taktycznym. ale przez porównanie to- 
? i D E i a E EAE 


pr Sraa 


| — Właśnie. Daj nam Boże wytrzvmać. pa- 
| nie radco. W ręce!.. Powiadam tedv: .Pies 
albo my, nic, pardon; „ny albo pies“ !... My- 
ślałem że baba oszaleje. To takie prawo — 
powiada — aby lokator. co to z przeproszeniem 
je cały miesiąc zupki, przychodził z pyskiem 
jao właścicielki kamienicy ?... Ja wtedy do ba- 
by: „To my będziemy co miesiąca płacić więk. 
sze stawki czynszowe, a pani do mnie po bolsze- 
|wicku?'' Babie piana wystąpiła na usta. No. 
czyż nieraca? Cojmiesiąca wyższe stawki czyn. 
iszowe, a mrożna nasza ciągle ta sama Skąd lu 
tyle nabrać?.. Ten Grabski, to nachył pan 
ucho, panie radco to panu powiem w zau- 
fani... 
-— Co pan mówi ?... 

Ho, ho. albo jeszcze gorzej! Krzyczeć 
to umieją, ale jak nam się zdziera skrzynki pocz- 
(towe w Gdańsku, to niema nikogo. żeby krzy- 
kuąt: „Do budy“. Panie Edzio, jeszcze dwie 


skutki! Wybrali nam ludzi do sejmu, że pożal większe śliwowice! Mojc, moje radco dobro- 
się Boże! Po bankach kradną, aż miło. sta-|azieju! Rewanż mi się należy z zeszłej soboty. 
| nacja. kredyt pod psem. Skrzyński poobsa- | No, daj nam Boże, czego nanı potrzeba. Ciekaw 
dzał całą swoją familja wszystkie poselstwa | jestem co to za człowiek ten cały Mac Donell... 


zagraniczne. na kresach zdzierają kalesony z 
wojewodów i to ma być porządek}... Jak sobie 
przypomnę, panie raaco. to.. Panie Edzio dwa 
krupriczki, ale większe... Idę drugi raz do tej 
przeklętej baby i powiadąmi: „Albo mv, albo 


Priest.. Zdrowie pana radcy! Krupnik pycha! 


większe śliwowice, ale galożem,!... 
— Pau dyrektor, to zawsze musi mieć osta- 
tnie słowo... Pamięta ayrektor tego wista u 


| Proponuję na przecinek. dwie śliwowice... Dwie | 


Mówią, że żyd. ale wychrzczony i żonaty z 
żydówką. Albo to całe latanie Strassburgiera,.. 
ho, to. my się znamy na farbowanych lisach! 
Aparat mu się zepsuł... Śmiać się i tyle... A wie 
pan radca, że te krupniczki. były bardzo do- 
UNE 

— To juź chyba ja, dyrektorcjiu... 

— Kejne gadanie radeumio! Rewanż mi się 
uależy... Dalibóg, że się obrażę... Hej chło- 
piec, każ no nam dać dwa większe krupniczki... 


"4 
AJ, 


łem panu radcy jeszcze, że to bydlę trzyma w| Kręćków ?.. Ho, ho. to były czasy!.. No ale] Aba. o czem ja tu chciałem powiedzieć ?... 


kamienicy cielę, które cały boży dzień szczeka 
aż uszy puchirą... 


wracajmy do tej sprawy z psem pańskie; gospo- 
| aymi.... 


|Tak! Ten Mac Doneli ze swojem, lataniem, to 
| lepszy kawałek... Dyplomacja! Cha, cha. cha! 


j 


Nr. 14 


nażu niemieckiego, który do wojny wynosił 
około 40 miljonów. A zatem co zrobić z po- 
trzebami życia gospodarczego Polski? Czy 
może państwo 30 miljorowe pozwolić je so- 
bie podwiązać, zakorkować jak w butelce?! 
Rozwiązania tego problemu wymagają nie- 
tylko interesy Polski, ale i Europy. której po- 
prawa stosunków gospodarczych może polegać 
tylko na wzajemnej wymianie. Polska zatem 
musi dążyć do rozwiązania tego problemu, a 
rozwiązać się on da tylko na terytorjum Gdań. 
ska z tej prostej przyczyny, że Gdańsk iedynie 
da się polączyć za pomocą Wisły i sieci dróg 
wodnych, z ogromnem terytorjum leżącem poza 
nim. Tymczasem Gdańsk dzięki polityce an- 
gielskiej, jak to widzijmiy z dotychczasowych do- 
świadczeń, dostępnym dła Polski nie jest i na 
podstawie obowiązującej kortwencji być nie 


Najobiitszem źródłem dochodu dla pań- 
stwa, są le podatki. które wpływają automa- 
tycznie, na podstawie stałych stawek. nie wy- 
magających wymiaru. a zatem podatki pośre- 
dirie. 

Czyste podatki pośrednie (wódka, nafta. 
cukier, węgiel. drożdze, zapałki t t. d.) aały 
233 miliony (tysiące opuszczamy). podczas gdy 
preliminowano 173 miliony, czyli okrągło 60 
milionów więcej. 

Zamaskowane podatki pośrednie dały: cła 
266 milionów zamiast preliminowanych 120. o- 
płaty wywozowe 10 zamiast 9 milionów. poda- 
tek obrotowy 177 zamiast 150 milionów. Razem 
więc podatki pośrednie przyniosły 6ł6 miljo- 
nów złotych, czyli przeszło poławę wszyst- 
kich dochodów państwowych. 

Na tem jednak nie kończą się świadczenia 
szerokich mas na rzecz państwa. jedną z głó- 
wnych belek, na których opiera się skarb pań- 
stwa, to monopole i opłaty. Rzecz jasna że do- 
chody z tych źródeł, to dochód z masy. 
która liczbą swoją przyczynia się w otbrzymiej 
przewadze do konsumcji produktów monope- 
lowych i do opiaty danin. Z tego masowego 
źródła, które nie wymaga wysiłków w postaci 
egzekutora podatkowego ani uchwał ciał usta- 
wodawczych, bo rząd sam ceny ustanawia. 
miało państwo następujące dochody: z mono- 
poli 153 miliony zamiast prelininowanych 80 
milionów, z opłat różnych 70. zainiast prelimi- 
rowanych 49 milionów. 

Widzimy z powyższych cytr, z jakich głó- 


Później znowu powiedzą, że. nikt nie ponosi 
winy za wojnę... A o co poszło w 14 roku ze 


Serbią ? Także o obrazę Ferdynanda... Na dzia- | 


dy człowiek zeszedł przez tą dyplomację, be 
jak sobie przypomnę... Świat panie radco! Dai 
niam. Boże zdrowia i panowania. Takie to czasy. 
Posłowie biją się po gębie, a człowiek. gdy 
sobie przypomni, że jest sierolą bez ojca ì mat- 
ki, to chciałby plunąć na to wszystko i pójść 
gdzie go oczy poniosą... Panie gospodarz, daj 
nio pan tej swojej specjalnej „Atlasówki"... Po- 
wiada mi żona, że chce iść z córkami na bal... 
Ta z czego, złoty radcuniu?... Z tych 275 
złotych pensji ?... Nawet do teatru sobie nie 
mogę pozwolić... Ot, naplewat, jak mówią 
Moskale. Wszystkiego najlepszego. panie rad- 
cunio. Ex! Zna radcunio tę... tę „Maricę“ ? Jak 
to tam śpiewają ?... Zaraz... „Jedziem do Waraż- 
dyn, tami będziesz ty. ty miała syn“... Cha, cha, 


cha! Szelmy dziewczynki!... I za to my płacimy | 


takie horendalne podatki!.. Nidma porządku i 
mie będzie, panie radco !... Radcunio śpi ?... No. 
niechże się radca zbudzi. Dwie wzmocnione 
ma otrzeźwienie. Pst! mały daj no galopem 
dwic mocne radcowskie! Bo widzi radcunio, 
że ta cała polityka, to psu na buty... 

Spotkałem, ich późńym wieczorem, gdy 
przechodzili Rynkiem. Trzymali się pod ramię i 
co chwila zatrzymiywali się po drodze, tłuma- 
cząc subie coś wzajemnie. 

— O czem ja tu chciałem radcy opowie- 
dzieć ?.. Aha!... Nie dokończyłem, jeszcze o tem 
przeklętqm: cielęciu. co szczeka cały dzień jak 
moja gospodyni... 

W. RAORT. 


Kto w Polsce placi podatki. 


+ 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


może. Zrozumianp to w Polsce i próbuje się 
rozwiązać rzecz inaczej, pominąć terytorjum 
Gdańska i wybudować port w Gdyni. | istotnie 
budowa tego portu już się rozpoczęła do lat 
pięciu port ma być gotów. Pojemność portu 
oblicza się na miljon dwieście tysięcy tonn. a 
zatem pojemność, która nie jest w stanie pokryć 
potrzeb Polski, nie mówiąc już. że połaczenia 
z krajem jedynie przy pomocy sieci kolejowej 
w bardzo trudnym terenie utrudniają kalkulację 
handlową. a zatem rentowność przedsiębior- 
stwą, Naszem więc zdaniem port w Gdyni może 
być portem wojenhvm, portem emigracyjnym 
lale nie może być portem handlowym. A zatem 
Polska, aby rozwiązać mogła trudności natury 
gospodarczej, myśleć musi o porcie handlowym. 
wybudowanym dla jej potrzeb. li tytko na te- 
rytorjum Gdańska. Taki port połączony z sie- 


| da dróg wodnych i Wisły. położony bliżej 
|dobrze rozwiniętej sieci kolejowej, bliżej więc 
centrum kraju, odpowie wszystkim konieczno- 
ściom gospodarczym i przyczyni się w wyso- 
kiej mierze do ich rozwoju. 

Tak przedstawia się sprawa pod względem 
technicznym i gospodarczym. problemu gdań- 
skiego. Znaleźć jego rozwiązanie, to rzecz po- 
lityki. Spór o skrzynki pocziowe, to jeden zepizo- 
dów. któryśmy przeżyję i który przeżywać bę- 
dziemy dopóki stosunek (Gdańska i naodwrót 
¡przedstawiać się będzie jak dotychczas. 

Aby ten stosunek się zmienił, trzeba wró- 
cić poprzez konwencję paryską i układ war- 
szawski do traktatu wersalskiego. Jest to ko- 
nieczność nietylko Polski, ale i Europy. 

Gdańsk nie może być zatrutą studnią. 

A. Hausner. 


wrtie źródeł państwo czerpało w roku 1924 i 
będzie czerpało w roku bieżącym swoje do- 
chody. 

Jak natomiast płacjły klasy posiada- 
jące. które mają pretensje | faktycznie rządzą 
państwem ? Tu odrazu naieży stwierdzić, że 
klasy te nie spełniły swego obowiązku wobec 
państwa, gdyż dochody z tych źródeł są z re- 
guły mniejsze. niż preliiminowano. ! tak: z po- 
datków bezpośrednich 
chomrości. dochodowy i t. d.) wpłynęło 293 
miliony, t. jj. o 47 miliony nmiej. niż prelimino- 
wano. jeżeli weźmiemy każdy z tych podatków 
z osobna. dojdziemy. do ciekawych wyników. 

Podatek gruniowy zamiast  prelimino- 
wanych 55 miljonów. dał tylko 15; podatek do- 
chodowy zamiast preliminowanych 77. dal 
tylko 10 milionów. Cyfry te daja smutne świa- 
dectwo ofiarności naszej burżuazji miejskiej i 


wiejskiej. To przecież jest niestvchana rzecz.' 


aby wszystkie grunta w Polsce zapłaciły za 
cały rok 418 milionów. podczas. gdy naprzy- 
kład opłatv stemplłowe przyniosły 70 miijo- 
,nów! ą a 

Jeszcze gorzci przedstawia się ta ofiarność 


(gruntowy, od nieru- | 


w dziale, który powinien być miarodajny dla 
tych sfer, mianowicie w podatku majątkowym. 
Wiadomo. że z podatku tego miało wpłynąć 
tysiąc milionów. rozłożonych na trzy lata. a 
więc po 333 miliony rocznie. Co jednak rzeczy- 
wiście wpłynęło w roku 1924? Oto zamiast 
prelkminowanych 333 milionów. wpłynęło tylko 
190 milionów. t. j. 60 procent. Brak więc 134 
miliony złotych, które obowiązani do zapłaty 
zostali winni. 

Sanacja waluty została przeprowadzona, 
|zaś sanacja skarbu jest w toku przeprowadze- 
mia Środkami. dostarczonymi. a raczej wyci- 
śniętymi z szerokich mas, podczas gdy klasy 
posiadaiące. sabotują akcję sanzcyjną. ba — 
gniewają się na jej sprawcę, że obciął im kre- 
dyty i inne darmochy 

Rząd grozi. ale o wykonaniu grożby nie 
słychać. Zagroził p. Grabski opornyim, obszar- 
mikom i przemysłowcom skoniiskowaniem czę- 
(Ści grimtówi i akcji, ale na slowach się skoń- 
czyło. Sanacja skarbu jeszcze nie jest skończo- 
ma. a brak kilkuset miljonów z niej podatku ma- 
jątkowego. może się grubo na niej odbić. Gdy- 
Dy obowiązani do tego byli zapłacili, jak py- 
li powinni. brakujące 134 miliony. nie trzeba 
by ubiegać się o pożyczkę zagraniczną w u- 
pokarzającej sumie 40 czy: 50 milj. dolarów. 


© z OPC ZEL R. 
i i7 LE e B ACNE | PO 


Jak rząd respektuje ustawy. 


Gdzie sa kasy chorych dia kolejarzy? 


Ustawa z dnia 19. maja 1920 r. „o obowiąż- 
kowcin ubezpieczeniu na wypadek choroby" 
w art. |. określającym zakres jej działania. po- 
| wiada dosłownie tak: 
| „Pracownicy koleji państw. podlegają 
| obowiązkowemu ubezpieczeniu w oddziel- 
nych Kasach chorych. które zostaną zor- 
| ganizowane przez rząd na podstawie o- 
| sobnej ustawy.. z uwzglęómieniem zasad 
| w ustawie niniejszej przyjętych”. 


lg dopuszczające wątpliwości, że rządowi 
| względnie min. kolei nie pozostawalo juź nic 
innego, jak tylko wypracować 
projekt ustawy, uzgodnić go ze związkami a 
| następnie po zaakceptowaniu przez radę 
min. watieść do seimu. 

Cztery przeszło lata upłynęło od wejścia 
w życie ustawy o kasach chorych. a żaden 
rząd, w stosunku do kolejarzy nałożonego nań 
przez ustawę obowiązku nie wykonał. Mini- 
trowie koleji nie mogli pogodzić się z myślą. 
by opieka lekarska nad chorymi kolejarzarmi 
i ich rodzirami miała być unormowana — u- 
stawowo, jako ujewątpliwe prawo pracowni. 
jka kol. do ochrony społecznej ze strony Pań- 
stwa. Zamiast tego. uśmiechała się im myśl 


by tę pomoc tuszerować, poprostu paskudzić. | 


jakiemiś biurokratycznemi.  adminisiracyjnemi 
rozporządzeniami. 

Pozatem Związek klasowy Z. Z. K.. który 
od samego początku — jak wiadotno -- zabie- 
ga o całe wogóle ubezpieczenie społeczne ko- 
jejarzy — wszelkim próbom wykoszlawienia tej 
opieki przez „rozporządzeilie', zawsze mergi- 
cznie się przeciwstawiał. 

Skutkiem tego lekceważenia przez Rząd u- 
stawy sejmowej, zabezpieczenie kolejarzy 11a 
wypadek choroby dotąd wprowadzone nie zo- 
stało. I jakkolwiek w całem państwie od lat 


Brzmienie i sens tak jasne i tak żadnych | 


odpowiedni | 


blisko pięciu działa ustawa jednolita, to na 
koleji. specjalnie. każda b. dzie'nica vospodarzy 
jeszcze po staremu, ku szkodzie i krzywdzie 
pracowników kol. i ich rodzin. 

Gdy się zważy, że chodzi tu wszak o kolej- 
nictwo, a więc żawód pociągający za sobą ty- 
le przecież nieszczęśliwych wypadków i tyle 
chorób, to dopiero wtedy socjalno- polityczna 
mądrość naszych ministrów kol. okaże się w 
i świetle należytem. 

Aż wreszcie obecny rząd wraz z min. kol. 
p. Tyszką. któremu znane są przecież postu- 
ilaty ZZK. w tej sprawie -- rozciął ten węzeł 
oordvjski, tak. że ustawę scmową z r. 1620 
poprostu rzucił do kosza. » 
| W Dz. U. P. pojawiło się powiem rozpo- 
rządzenie rady min. z dnia 21. listopada r. 
tz. o pomocy lekarskiej dla kolejarzy, które u- 
'stawę kompletnie mosi, żadnych Kas chorych 
ina koleji nie wprowadza. a opiekę lekarską 
i.normuje* wedle różnych dzikich koncestów 
i biurokratycznych. 
| Aby bez względu na krzywdzące koleją- 
rzy iorsensy, od jakich rozporządzenie to się 
|roi, stwierdzić należy, że jest ono Sprzeczne 
(z ustawą, a więc bezprawne i nie może mieć 
żadnej mocv obowiązującej. 

To też Wydz. Wyk. ZZK. wysiępuje do 
ip. mim, Tyszki z nemorjałem w obronie ustawy. 
|wskazującym ua to, że z czysto formalnych 
| zasadniczych względów rozporządzenie Rady 
min. nie może wejść w życie i domagającym 
się, by M. K. czemrychlej wypracowało od- 
nośny projekt ustawy -- na podstawie usta- 
ufy z r. 1020 i po uzgodnieniu go ze związkami 
wniosło na radę min. 

Postulat ZZK. musi być uwzgiędniony i 
rozporządzenie cofnięte, bo jeszcze tak źle w 
Polsoe nie jest. by rządowi woimo było pomia- 
tać ustawami. 


Nowiny z dnia. 


DO P. T PRENUMERATORÓW Z PROWINCJI. 
Całoroczni prenumeratorzy reflektujący na premie wy- 
znaczone przez nasze wydawnictwo, zechcą nadesłać 
zł}. 1.20 na koszta przesyłki Egzempłarze zostaną od- 
wrolną pocztą wysłane. —10 

W 62 ROCZNICĘ POWSTANIA STYCZNIOWEGO 
W ezwartek, dnia 22. stycznia br., jako w 62 IGR | 
Powstania Styczniowego. odbędzie się o godz. 8.30 
rano w kościele OO Bernardynów uroczyste nabożeń- 
stwo z kazaniern, poczem uezestniey uroczystości uda- 
dzą się pod tablicę pamialkową ku czci dyktatora RO- 
MUALDA TRAUGUTTA. umieszczoną na wieży ko- 
scioła OO. Bernardynów. gdzie nastąpi przemówienie 
prezesa Komitetu Ohchodowego prol. Leona Syroczyń- 
skiego. oraz odegranie przez orkiestrę wojskową Hymnu 
Narodowego i „Roty“ 

Komitet Obchodu 62 rocznicy Powstania Stycznio- 
wego we Lwowie zaprasza na tę uroczystość władze 


cywilne, wojskowe, stowarzyszenia i cechy ze szłan= 
darami i roduków. 
Jak corocznie, tak i w tym roku czcić będzie 


Iwowski ge 
niowego bardzo 

We wiorek. dnia 20. stycznia br. odbędzie 
w sali stowarzyszenia „Gwiazda“ odezyt majora 
Wawrzkowicza Fugenjusza „O Powstaniu Styczniowem” 


umizon wojskowy rocznicę Powstania Siyez: 
uroczyście. 


się 
(hit 


dla wszystkich chorążych 1 podoficerów pełniących 
wużbę we Lwowie. 
W środę. dnia 21. stycznia br. nastąpi otwarcie 


leatru żołnierskiego w 6 Baonie, Sanitarnym, przy ul. 
Jabłonowskich. połączono z odegraniem 2-aktowego dra. 
matu p. bL: „Wescie Powstańca. 

W czwartek. dnia 22 stycznia 
roczmiey Powstania Styczniowego, Garnizon 
bierze czynny udział w nabożeństwie w kościele OQ. 
Bernardynów i uroczystości pod tablicą Onykówa | 
ku czci dyktatora ROMUALDA TRAUGUTTA. Popo- | 
rudnin tego dnia odbędą się we wszystkich oddziałach 
wojskowych pogadanki dla żołnierzy „O Powstaniu 
Syczniowem'. połączone ze śpiewem pieśni narodo- 
wych i koncertami orkiestr wojskowych. 

BURS KROJU MĘSKIEGO. Oddział techniczno- 
wzemystoww Izby handiowej i przemysłowej we Lwo- 
wie orwieru z dniem 29. stycznia br. aż: WAŁ: 
dokształcający kurs kroju męskiego dla majstrów 


w dniu! 
tłwowski 


br. jako 


czeładników krewieckich. Wpisy i bliższe inform: ce | RZEZ 
w biurze Oddziału przy ul Bourlarda 5 IL p. od | 
godz. 9 -2 popol ! Różne. 

WALKA Z ŁICHWĄ TOWAROWA. Oddział po. | SPRYTNY WNUK. Jerzy V. obecny król angiel- 


Egi dla walki z liechwą prowadzi w dalszym ciągu 
walkę z paskarstwem. Iunkcjonarjusze tego biura | 
stwierdzili uprawianie lichwy w 51 zaś brak cen w 45 
sklepach utykułów spożywczych. 35 piekarzy wypicka, 
pieczywo o złej wadze. Za brak cenników lub cen, 
wynotowano pozatem 17 właścicieli restauracji, 8 skle! 
pów galanieryjnych, oraz 15 innych. Skargi te skie- 
rowana przeważnie do magistratu, oraz częściowo do, 
sądu. 

ZAGADKOWY WYPADEK KOLEJOWY. Poste- | 
runkowy IL. Kędzior, patrolując po godzinie [1 w no! 
cy. natknął na nieprzytomnego mężczyznę. który leżał 
pomiędzy filiwaani mostu kolejowego na Kleparowie. | 
Powiadomiony o wypadku lekarz Pogotówia ratunkó- | 
wego przybył na miejsce i stwierdził iż ów niepr zy: | 
omy miał złamany rękę, oraz doznał ciężkich obrać: | 
zeń wewnętrznych i zewnętrznych. W stanie awg 
odwieziono go do szpitala. Z dokumentów, znaleziónych | * 
przy ofierze wypadku okazało się, że był to 52-letni 
Włodzimierz Zawadowicz, podnajswzy murarski z Tar- 
nopopla. Z niewyjaśnionego na razie powodu wypadł ón 
z pociągu. będącego w ruchu. 

ZAPALENIE SIĘ WĘGLA W PIWNICY W piw 
nicy inż O. Piotrowskiego, przy ul. Klonowicza, za- 
paliły się węgle, leżące obok niezabezpicczonego otwo- 
re kominowego. Siraż pożarna ogień ugasiła. 


WZOREM PLANTATORÓW Z DŻUNGLI poD-| 
FODŹW ROTNINKOWYCH. Piantator podzwrotnikowy, | 
cimąc powiększyć swój obszar uprawny podpala las ij 
zajmuje pod uprawę świeże pogorzelisko. Mikołaj Ko-* 
bycin, z Jaworowa, „zaszczepił' podobną metodę m 
grunt tamtejszy. Od dłuższego czasu procesuje się on | 
ze swą coiką o stary walący się dom. chcąc diet 
jej tą parcele. Nie mając uadziji wygrania procesu. | 
jodpailł on onvgdaj w nocy dom sąsiada swej ciotki, 


I 
i 
[| 
i 
R ustałiwszy winę kobvcia aresztowała go 
Lwo=, 18 stycznia 


| nemi arystokratkami, dowiedziawszy się. że gość. 


Z Sica onna 


) | Przedw yboreze Zebranie. 
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Hlejnochn Wolllanga, licząc, iż przy sprzyjającym wio- 
0- 


trze spłonie i sporny dom jego krewnej. Straż 
żarna i sąsiedzi nie dopuścili do rozszerzenia się po- 
żaru. Spłonął tylko dach. wyrządzając szkodę 1.500 zł. 


i od- 


stawiła do sądu wojskowego, albowiem odbywa on 
obecnie służbę wojskową jako szeregowiec. 
NIEDOSZŁY SAMOBÓJCA ARESZTOWANY ZA 


NAPAD NA MIESZKANIE. Marjan Czerniak, o któ- 
rego napadzie na wilię Lubomirskich io zamachu na 
swe życie donosiliśmy. został odstawiony po wyleczeniu 
do więzienia sądowego. 


Czerniak zeznał w śledztwie, że nie zdaje sobie 
sprawy ze swego ówczesnego postępku 
NAPAD RABUNROWY WE LWOWIE Piotr Le- 


wieki, zam. przy ul. Wołyńskiej, jechał wózkiem w ub. 
sobotę o godz |-szej w noty przez drogę Wulecką. 
U wylotu ul. Issakowicza napadło na niego dwóch o- 
sobników. Jeden z nich zatrzymał konia, drugi zaś 
uderzył Iewickiego dwukrotnie w twarz, poczem prze- 


mocą wyrwał mu z kieszeni 10 złotych. 
Po dokonaniu rabunku opryszki zbiegli na pola 
wuleckie i znikli w ciemnościach nocy. 


ARESZTOWANIU. NOŻOWCA. Pawel Pawłowski 
przebywając w aresztach Sekcji III. zaznajomił się lam 
z Marjanem Sąsiadem. zum. przy ul Szpitalnej. Ten 
ostalni dał parę butów Pawłowskienu z poleceniem 
sprzedaży. Pawłowski uskutecznił to polecenie, lecz 
pieniądze za buty przywłaszczył sobie. Sąsiadu, przy- 


Odkrycia i kłopoty epipfologów. 


LONDYN, 17. 1. (Pat). Z Kairo donoszą. 
że amerykańska komisja archeologiczna od- 
kryła w pobliżu piramid grób dynhstji królew- 
skiej. który jest starszy od grobu Tuthan- 
kamena. 

KAIR. 17. 1. (Pat). W. B. K. Umowa. którą 
zawarł rząd egipski z Hovardam Carterem co 
do poszukiwań w grobowcu pęka Let 0- 
bowiązuje rząd do października 1025. Carter 
jest zdania, że prace będą do tego czasu zil- 
pełnie ukończone i trumna będzie mogła być 
wydobyta w przeciągu dwóch miesięcy. 

KAIR. 17. 1. (Pat). W. B. K. Aby umiknąć 
| dalszych ataków na klovarda Cartera, zarza- 
dził rząd egipski. by ewentualne transporty no- 
wych przedmiotów z grobu królewskiego kie- 
rowane były nie przez samego Cartera, lecz 
przez egipskich badaczy starożytności. Nadto 
postanowił tenże rząd, by wdowie po lordzie 
Carnarwonie przyznać te przedmioty z gro- 
bowca Tuthankarnena. które isntieją przyniaj- 
mniej w dwóch egzemplarzach. 


- Poineare w obronie Alfonsa. 


PARYŻ. 17. 1. (Pal). „N. Wr. Abendblatt". Senza- 
cję wywołał artykuł b DlA republiki Poinca- 


brawszy sobie do pomocy Karola Grodzickiego, nijjpacdł | rego, o ztanowisku króła Alfonsa hiszpańskiego w cza- 


z zemsty na P. idącego ulicą Panieńska i wbił mu nóż 
poniżej lewego ramienia. Zraniony po zaopatrzeniu w 
Pogolowiu ratunkowen odszukał swego przeciwnika 
na placu Gołuchowskich i spowodował jego areszto- 
wanie. 
ARESZTOWANIE FAŁSZERZA AKCJI BANKU 
POLSKIEGO. Marjan Baran, zamieszkały przy ul. Kę- 
trzyńskiego. lalszował poświadczenia na pobór akcji 
Banku Polskiego, za które pobrał w Kasie Oszczędności 
pouad 600 złotych. 
Wczoraj w południe przytrzymano go na ponow- 
nem usitowanem oszustwie i oddano w ręce policjanta. 
WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Nieznany sprawca 
l dostal się przez otwarie drzwi kuchenne od podwórza 
do mieszkania Marji Angoczykowskiej przy nl. Roma- 
nowicza i skradł iuiro krymskie, trzy pierścienie 7 sza- 
frani i bryalntumi. Szkoda wynosi 2.500 zi. 
Na szhodę E- Fedyszyna skradziono z otwartego 
przedpokoju przy ul. Gródeckiej różne części garderoby, 
wartości 75 zł 
Z mieszkania F 
skradziono 2 koce, 


Tuchajowej przy ul. Rutowskicgo 
kołdrę i kapęẹ. wartości 190 zł. 


ski, bywał w czasach swej młodości niejednokrotnie 
w wielkich kłopotach pieniężnych. Wydawał bowiem 
wiełe u kiedy mu już brakło, zwracał się do babki, 
królowej Wiktorji błagając o skromne zaliczki na 
rachunek przyszłości Królowa na jeden ze Ławych 
listów o pieniądze odpisała, iż Jerzy nie może na nią 
liczyć; to. co mu wypłaca minister na jego miesięczne 
wydatki. powinno mu wystarczyć, nawet należałoby 
rohić pewne oszczędności. Na temat tych oszczędności 
królowa rozpisała się szeroko, nie szezędząc wnukowi 
rad i brzestróg, powołując się na najświciniejsze przy- 
kłady. Na list ten odpowiedział Jerzy dłuższem mil- 
czeniem Ale pewnego dnia nadesłał swej babuni dużą 
cpistotę dziękczynną, oświadczając, że po otrzymaniu 
listu od niej, nietylko sobie poradził. ale gdyby ze- 
| ehciała. radziłby tak częściej List jej, tak wymownie 
nuwołujący do oszczędności, sprzedał, jako osobliwy 
aulograt, otrzymał zań sporą sumę — i wydał ją. 

ŻONA KRASŚINA ZBOJKOTOWANA W PARY- 
ŻU PRZEZ SWE RODACZKI Żona bolszewickiego 
posła do Francji pani Krassin udała się w wigilię Bo- 
żego Narodzenia do pierwszorzędnych sklepów pa- 
ryskich dla porobienia zakupów. Podczas przeglądenia 
towarów zażądała tłumaczck Rosjanek, które jej miału 
ułatwić zakupy. Przywolłane tłumaczki, które były daw- 
któ- 
rego mają obsłużyć, bolszewickiego, 


jest żoną posła 


odmówiły swej pomocy, nie uląkłszy się nawet grożby 
ih AA 


Dietes aw ienia 
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dnia 18 Ł m 
Ormiańskiej 31, 


R METALOWCY: W. niedzielę, 
o godz I0-tej. odbędzie się przy ul. 


ZARZĄD 
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sie wojny świalowej. Poincare twierdzi, że Blasco Iba- 
nez mówi nieprawłdę, twierdząc, jakoby król hiszpań- 
ski był w czasie wojny przeciwnikiem ententy. Prze- 
ciwnie,z apewniał on Francję o neutralności Hiszpanji 
zaraz po wypowiedzeniu wojny i oświadczył. że Fran- 
cja może spokojnie wycofać dwie dywizje. stacjonowa- 
ne w Pireneach. Poincare pisze dalej, że na miesiąc 
przed wypowiedzeniem wojny oświadczył król Alfons 


w Barcelonie ówczesnemu ministrowi spraw zagra- 
nicznych Pichonowi że jeżeli Francja będzie zaatako- 


wana przez Niemey i będzie musiała bronić swego 
jeryvtorjum, wówczas on (Alfons} daje słowa horóru. 


że Francja będzie mogła wysłać wszystkie swoje woj- 
ska na Ans NA Mż 


Rokowania handlowe franc. „niem. 


PARYŻ. 17. 1. (Pat). Na wczoraiszeni posiedzeniu 
konferencji handlowej francusko-niem przedstawili dv- 
legaci niem. tezę przekraczającą zdaniem francuskich 
kół miarodajnych, granice, do których Francja mogła- 
by czynić ustępstwa. Podczas gdy delegaci francuscy 
bowiem omawiali warunki układu jedynie prowizo- 
rycie, Niemcy żądają, aby zasady uprzywilejowania 
ustalone w tym układzie obowiązywały i w ostatecz- 
nym układzie. Wobec tego przedłożył rząd francuski 
ponownie delegacji niem. pisemnie swą ostatnią pro- 
pozycję. na którą odpowie delegacja niem. dopiero po 
porozumieniu się ze swoim SAM 


Sukces polskich narciarzy. 
WARSZAWA. 17. 1. (AW). W miejscowo- 
ści Smokowiec na południowym stoku Tatr na 
terenie czechosłowackim odbywają się zawody 
narciarskie o mistrzostwo południowych Tatr. 
Pierwsze dwa dni przyniosły zdecydowany 
sukoes 3 polskim narciarzon: Bujakowi, Gią- 
sienicy i pni Ziętkiewiczowej, W zawodach 
biorą udział narciarze z Czechosłowacji. Wę- 
gier, Rumuaji. Turcji i Rory, aj 


P Simon podal się do dymisji. 
WARSZAWA, 17. 1. (AW). Podsekretarz 
stanu w min. pracy p. Simon podał się do 
dymisji, która zostanie jak zapewniają Ww 
kołach poinformowanych — przyjęta. 


Echa ohydnej rzezi. 

PARYŻ, 17. 1. (Pat). Sąd wojenny w Le- 
odjum. zasądził wczoraj zaocznie dwóch ofi- 
cetów nielmieckich na śmierć, a mianowicie 
putk. Tessenana i mjr. Heldermanna. Obaj o- 
skarżeni byli o to, że po bitwie pod Rossipnole 
kazali rozstrzelać 120 osób „cywilnych. Sąd Wo- 
jenny w Namur zasądził również zaocznie ma- 
jora iiemieckiego i kapitana za morderstwa 
i inne zbrodnie na śmierj, i jednego pikoWii - 
ka na 20 lat robót przymusowych za to. że 
26. sierpnia podpalili we Flavier: 4 domy. 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Przed "likwidacją faszyzmu. 


Salandra opuszcza Mussoiiniego. 


Kryzys faszyzmu przechodzi dalszą fazę, | 
trowadzącą do jego ostatecznej likwidacji. 
Salandra, niedawno jeszcze działający w ści- 
stym związku z faszystani, odwrócił się od 
aich i wszedł w stosunki z swym dawnym 
przeciwnikiem, Giiolittin. „Bardzo dobrze się 
stało — pisze faszystowska „Idea Nationale“ 
— sojusz Giolittiego z Salandrą wykazuje, że 
faszystowska rewolucja weszła w drugą fazę. 
Po zwycięstwie nad antynacjonalistami rozpo- 
czyna się walka z przeżytkajmi starego pań- 
stwa, które  sprzysięgły się przeciw fa- 
szyzmowi'. 


Rezolucja opozycji parlamentarnej. 


Ogozycyjni posłowie Izby przygotowali na- 
stępującą rezolucję, którą ma Izbie przedłożyć 
b. prezydent ministrów Orłando: 

Ponieważ Izba uważa, że założeniem dla 
tolitycznych wyborów jest pełna Świadomość, 
iż wola ludu wypowiedzieć się może tylko wii 
atmosferze wolności. to jest wolności prasy. | 
ugromiadzeń i stowarzyszeń, które to warunki 
ie istnieją przy obecnej metodzie rządzenia, 
Izba przechodzi do porządku dziennego. 


. WARSZAWA. 17. 1. (Pat). W związku z 
cozpowszecnhioną w prasie zagranicznej de- 
£eszą „Rosty“, umieszczoną również w jed- 
nem z pism warszawskich, o rzekomym napa- 
dzie- palskich pogranicznych oddziałów regu- 
łarnych na położone na terytorjum Z. S. R. R. 
miasteczko na Wołyniu. P. A. T. jest upoważ- 
niona do wyjaśnienia, co następuje: Polskie po- 
sterunki korpusu ochrony pogranicza zaobser- 
wowaby w nocy: z 4. na 5. b. mr. na granicy so-| 
wieckiej strzelaninę w okolicy Jampola, skut-| 
kiem czego nasze oddzialy postawione zostały | 


Dfenzywa masonów na rząd? — Spadek 
waluty włoskiej. 


O ile można wierzyć zapatrywaniom wyra- 
żanyjm przez koła rządowe, rozpoczęła się 
obecnie ofenzywa wo'nomułarzy (masonerji) na 
rząd. Koła rządowe twierdzą. że okazuje się 
ona w ataku na walutę własnego kraju. Na giel- 
dach trwa panika od kilku dni, t. j. od czasu, 
jak rząd wypowiedział masonbom wojnę. Angiel- 
ski funt podskoczył z 112 na 117.65, w obro- 
cie poza giełdowym płacono nawet 120 lirów. 
Koła giełdowe nie umiają wytłumaczyć przy- 
czyny tego spadku lira i nagłego braku zaufa- 
nia zagranicy do niego. Z drugiej strony pod- 
noszą, że sami Włosi nie mają zaufania do 
przyszłego rozwoju wewnętrzno - politycznych 
stosunków. 


Bójka na uniwersytecie. 


Na uniwersytecie w Neapolu przyszło do 
bójki między studentami faszystowskimi a anty- 


faszystami. Uniwersytet zamknięto na czas nie- | 


ograniczony, a wejścia obsadzili karabinierzy. | 


Napad na kasę sowiecką w Jampolu. 


na tym odcinku w stan pogotowia. Wiadomości 
uzyskane od osób, które przyjechały z Jam- 
pola do Szepetówki. opiewają w ten sposób. że 
w nocy z 4. na 5. b. m, banda, złożona z kilku- 
nastu znewoltowanych żołnierzy G. P. U. nja- 
padła na kasę komiendantury G. P. U., chcąc 
przywłaszczyć sobie pieniądze nadeszłe tego 
dnia. Oddział G. P. U., stacjonowany w! komen- 
danturze, odparł jakoby ten atak skutecznie, 
Bandyci przejść na stronę polską nie usiło- 
wali, coby się zresztą nie mogło udać wobec 
wzmocitionej obsady granicy polskiej. 


Zniżka cen mięsa, a zwyżka cen mąki i pieczywa. 


Od dnia 19. stycznia b. r. obowiązują w| 
wnieście następujące cenv: 

1 kg. mąki pszennej 40 proc. w młynie 
66 gr, w hurcie 70, w sprzedaży detajlicznej 
78. mąki żytniej (60 proc.) w młynie hibu hur- 
towniika 48. w detajlu 50 gr. 

1 kg. chleba z 60 proc. mąki żytniej w 
piekarni z dostawą do sklepu 49, na straganie 
51. w sklepie 52. | kg. chleba kulikowskiego 
w piekarmi 60. w detajlu 62. bułka (4 dkg) z 
40 proc. mąki pszerinej z dostawą do sklepu 4, 
dwie: bulki na straganie lub w sklepie 9, 4 buf- 
ki t. zw. żydowskie o wadze 16 dkg. z dostawą 
do sklepu 16 w detajlu 18 gr. 


Mięso. 


| kg. mięsa woow I katepgorji z do- 
kładką do 20 proc. 1.40, bez kości i dokładki 
1.70, TI kateg. 1.10 (bez kości 1.30). HI kateg, 
70 (bez kości 84), mięso wieprzowe z dokład- 
ką do 10 proc. 1.56, bez kości lub polędwicy 
1.76, cielęce 1.50. koszerne I kateg. 1.70, II kat. 
1.30, IM kat. 90. cielęce koszerne 1.80, buraniny 
| zł, — Ceny podrobiu są o 50 proc. niższe 
od cen mięsa z dokladem. 
Ceny mięsa w rzeźniach i u hurtowników 
; o 70 proc. niższe. 
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2 parlamentu francuskiego. 


PARYŻ. 17 1. (Pat). Izba uchwaliła rozplakatowa- 
nie przemówienia Painleve'go. Minister Clementel od- 
ppwiadając na zapytania deputowanego Bonneła, stwier- 
dził, iż sprzymierzeni na konferencji ministrów finan- | 
„ów po raz pierwszy od roku 1919 ujawnili tak wielki 
zmysł solidurności, osiągająQ w niespełna 8 dni porozu.- | 
ienie Przy tej sposobności oddał minister hałd inicja- 
lywie i zmysłowi pojednawczemu Churchilla Dałej u- 


Wędliny. 

Szynka. polędwica z zioberkiem. surowa, 
wędzona 2.20, polędwica wędzona bez kości 
i karczek 2.40, wędzonka surowa 2 zł. 

Szynka, polędwica. karczek gotowany i 
krajany 3.70, kiełbasek (chrzanówek) 3.20. kieł- 
basy siekanej do gotowania 2.20, krakowskiej. 
agramskiej, mazurskiej lub zająca 2.80. pasz- 
tetowej i salałnii paryskie 2.20, kabanosów 3.20. 
salami suche 5.20, serwoladek 2.40. saicesonu 
zwykłego 1, ozorkowego i głowizny* 2. kiszki 
zwyczajnej I zł — Ceny u odsprzedawców są 
o 10 proc. niższe. 


Płuszcze. 

1 kg. smalcu wieprzowego „topionego 2.60. 
sadła 2.20, słoniny świeżej nie solonej 1.80—2. 
wędzoniej 2.80, paprykowanej 2.20 zł. 

Ceny opału zostały bez zmiany. 100 kg. 
węgla górnośląskiego na dworcu kosztuje 4.36, 
z dostawą do domu 4.90, detajlicznie w składzie 
5,80, węgiel jawarzniański z dworca z dosta- 
wą do domu 3.00. xta dworcu 3.60, na składzie 
4 zł.. 100 kg. drzewa bukowego z dostawą do 
domu 2.70, sda dworcu 2.25 .ębane na skła- 
dzie 3.80, 100 kg. koksu górnośląskiego na 
dworcu 5.40, w: detajlu 5.00 zł. 

Gdyby sprzedający żądali wyższych cen, 
niż podane. należy o t&n donosić do magistratu 
lub policji. 


dzieła? wyjaśnień w sprawie rat belgijskich ì kosztów 
okupacji Ruhrv podkreślając, iż w tej ostatniej sprawie 
Francja nie poczyniła żadnych ustępstw, a przeciwnie, 
uzyskała korzystniejsze warunki od przewidywanych 
Ogółem  odjęto od pierwszej raty francuskiej 
1.358,000000 W końcu oświadczył minister w sprawie 
wyniku konferencji, że osiągnięcie układu jest ważnym 
czynnikiem pokoju i bezpieczeństwa Francji. 
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Soejaliści przeciw hakacie gdańskiej 


GDANSK, 17. i. (Pat.) Cała tutejsza prasu omawia 
z wielkiem zadowoleniem wczorajszą mowę wygłoszo- 
ną w Sejmie gdańskim przez prezydenta Sahma. Ze 
szczególnym uplauzem spotyka się ustęp mowy. doly- 
czący nierozerwalnej spólnoty kulturalnej Gdańska z 
Rzeszą niemiecką i ustęp, podkreślający państwową 
samodzielność wolnego miasta. Ze specjalnym naci- 
skiem podkreślają ustęp, w którym prezydent Sahm 
zakomunikował o zarejestrowaniu na wniosek Polski 
w stkretarjacie Ligi Narodów konweneji polsko-gdań- 
skiej z listopada 1920. Natomiast organ socjalno-deno- 
kratyczny ocenia krytycznie przemówienie Sahma, a 
zwłaszcza jego oświadczenie o wspólnocie kultury z 
Niemcami Ta spólnota kultury, zdaniem dziennika. 
nie ma nic wspólnego z przeszczepianiem na grunt 
pdański monarchistycznych organizacji mordu. Wsze- 
lakie przeszezepianie do Gdańska Stahlhelmu, łegji ho- 
norowej itd. nie ma nic wspólnego z pielęgnowaniem 
kultury niemieckiej i służy tyłko ku szerzeniu kultury 
militaryzmw. Mowa prezydenta Sahma — oświadcza 
w końcu dziennik socjalistyczny — nie uczyniła zadość 
wymaganiom chwili 


Układy polsko-czeskie 
i niedyskrecja czeskich endeków. 


PRAGA. 17. 1. (Pat.). „Pravo Lidu“ ogħw»za dekla- 
rację ministerjum spraw zagranicznych. dotyczącą do- 
niesienia „Narodnich Listów* w sprawie rewindykacji 
politycznych. jakie Polska miała wysunąć z okazji 
prowadzonych w Warszawie rokowań o zawarcie trak- 
tatu handlowego. Polska mianowicie przedstawiła sze- 
reg projektów, zmierzających do uregulowania sytuacji 
mniejszości polskiej. Ministerjum spraw zagranicznych 
przekazało propozycje Polski 'ministerstwom intereso- 
wanych. Obrady tych ostatnich nie zostały jeszcze 
ukończone i dlatego publiczność została ó tem poin- 
formowana jedynie przez niedyskrecję, która stała się 
już przedmiotem śledztwa. Benesz zaprotestował wo- 
bec Rady ministrów przeciwko postępowaniu narodo- 
wej demokracji, które zostało jednomyślnie potępione. 
„Pravo Lidu“ wyraża nadzieję, że usiłowania narodo- 
wych demokratów rozsiewania niepokoju. nie odbiją 
się bynajmniej na realizacji ukradów polsko-<czecho- 
słowackich. „Czeskie Słowo”, potępiając również dema- 
gogję narodowej demokracji, domaga się, aby tą sprawą 
zajęła się koalicja. 


pieczeństwem dla rozwoju Niemiec. 


Gabinet Luthera, dotychczasowego min. 
skarbu, który przygotowuje się do objęcia rzą- 
dów 'w Nielmiczech, spotyka się z pessymiktycz- 
niemi uwagami opinji demokratycznej. Prawi- 
cowo - centrowy jego charakter wywrze rów- 
nież niekorzystny wpływ ma zagranicę. Skła- 
dają się bowiem nań 4 stronnictwa: niem. par- 
tja ludowa „niem. nacjonaliści. bawarska partja 
łudowia, i centrum a zatem stronnictwa. już to a 
zdecydowanych skłonnościach monarchistycz- 
nych i imperjalistycznych, już to (jak centrum) 
przechylające się ku temu wyznaniu politycz- 
nemu. 

Socjaliści już obecnie zapowiadają jak naj- 
ostrzejszą opozycję. Oświadczają bez Óódek. 
że rząd ten! jest niebezpieczeństwem, dła roz- 
woju Niemiec, że oznficza on próbę ukształ- 
Ntowania prawnych stosunków klas na nieko- 
rzyść klasy pracującej. 

, Również komuniści będą zwalczali gabinet 
Luthera, jak zwalczają zresztą każdy rząd. 


= 


Na marginesie. 
Herezja. 


Mówiła żaba do orła: herezją jest latać ponad 
chmurami; do ryby: herezją jest puszczać się w głę- 
binę: do kwiatu: herezją jest być pięknym: do slo- 
necznika: herezją jest zwracać się do słońca; do wie- 
loryba: herezją jest być wielkim i silnym; do czło- 
wieka: herezją jest myśleć. 

Cóż jest więc lojalnością? 
W bagnie siedzieć — odpowiedziała żaba. nady- 
się 


mając 


(„Myśl Wolna"). 


6 „DZIENNIK LUDOWY“ Nr. l4 


PIESZO cu. Kino „,ILEWY*| Sprawność poczty 


DOROŻKĄ... Otrzymujemy nast. zażalenie: 


5 iet F Odnośnie do artykułu „Gospodarka naszej 
AUTEM... spieszą tłumy na dramat ludzkich namiętności poczt wekNAŚLO 240 M5 Ank sasz oczyJAE 


4 (| do wiadomości i podnieść w „Dzienniku*, że 
pismo sądu w Bukowsku nadano z zawiadomie- 
niem o rozprawie 12. bm. o 0 rano. Zawiado- 
mienie to wysłane dnia 7. bm. (|), doszło do 


l Aj rąk adresata dnia 12. bm, o 10.30 przed pořudď., 
XK © EC A EW A 3 WI<YBRRECHJW A, ATLE DEA O f l. |zaś pismo adwokata z Bukowska nadane 9. bm. 
SKRYTE CZYSZCZENIU ESED | godz. 10.30 przed połud. 


w Bukowsku doszło również do Lwowa 12. bm. 
Ponieważ chodziło tu o sprawy proceso- 


Akcjonarjusze strzeżcie się! we wynikły stąd koszta postępowania restytu- 


cyjnego. które w myśl $ 154 pc. musi ponosić 


Kupiecki zmysł Cegielskiego, (w tym wypadku Bogu ducha winna) strona, 
Ea < ooa a BE h ..|śmitręga. koresporrdencja, etc. 
Nie potrzeba zapewna rozwodzić się nad tein, | „najpraworządniejszą”. „Co czeka innych ŁAC A dzieje się to w r. P. 1925, — w 7 roku 
jak smutnym jest dzisiaj los zarówno wszystkich | „praworządnych*. | wszystko to dzieje się pod| istnienia poczty naszej, 


funduszów sierocych, stypondyjnych, dobroczynnych | okiem rządu. Tak być musi, gdyż nie inaczej po 


oraz ludzi, którym zdawało się, ża cnotą jest oszczę- | tracili nabywcy pożyczek panstwowych i właściciele no z zz 


dzanie i zakupywanie pożyczek państwowych. kapitałów oszczędnościowych. Sądzićby nałeżało,|$Q7 dnia. 
Tak samo jak ou, a może jeszcze gorszym jest |że towarzysiwo mające cokolwiek poczucia realnego 
los resak akcji, i gdyż dokończyły one dzieła i zwykłej uczciwosci postąpiłoby inaczej, aby nie Papież wywoluje zgorszenie... 


zniszczenia tych ludzi, którym się zdawało, że uniosąj wysysać do reszty swych ofiar. Oto jeżeli biuro 
resztki z tamtego pogromu. kratyzm nie pozwola na „zatatwionie Sprawy NA czasu wielu wiernych dlaiego, że pieniądze, które 

Klasycznym przykładem jest mianowicie, co | MIEJSCU, zieciłoby jakiemuś bankowi, aby zebrał te wpływały od pobożnych katolików na św:ętopietrze, 
się dzieje z akcjami Cegielskiego. W styczniu z r| Ra ch i bez kosztów dla posiadaczy załatwił nie  pomieszezał w którymś z banków chrześcijan- 
szlachetne to towarzystwo rozpisało subskrybcję | przynajmniej ty Sprawę. TA sko-aryjskich lecz w paryskim bauka Rotszylda, 
dając za dopłatą 360.000 mk. jedną na pięć daw- Trudno jednak liczyć na to, gdy chciwość towa- | który mn płacił o jeden procent więcej. Jeszcze go- 
nych. Wielkie ilości ludzi, aby tą nową dostać ku- |rzystwa czy dyrekcji dóchodzi do tego stopnia, Że | -zej poczyna sobie obecuy papież Pius XI. Właśnie 
powało brakujące, płacąc za nie przeszło po 4 mil. |nawet za druki na spis oddanych akcji każe sobie piągawno ku zdumieniu Świata katolickiego przesłał 


Papież Leon XIII zniechęcił ku sobie swego 


jony mk., czyli blisko 3 zł. Dzisiaj za 50 sztuk | grubo płacić, zamiast je dawać darmo. | 1swe błogosławieństwo dla. Austrji za pośrednictwem: 
takich akcji i w ówczesnej wartości przeszło 200 W społeczeństwie trzeźwo myślącem opisany | „Nene Ifreie Presse," oczywiście pisma wydawanego 


miljonów mk., czyli około 120 zł dostaną jedną za | fakt powinienby każdemu otworzyć oczy, ©» czeka przez żydów. A oto ostatnio donoszą pisma klery- 
50 zł, która będzie miała wartość giełdową naj- |chcących u nas zbierać kapitały w ten albo inuy |kalne. że papież ku „zdumieniu kól katolickich“ 
wyżej 25 zł. Ale nie koniec na tem. Kto ma 55 |sposób. Co dzień to nowe, a zawsza rujnującs ich swoje pisma alpejskie wydaje przez żydowskie wy- 
lub 99 akcji dostanie też jedną, lub musi dokupić | niespodzianki. dawnietwo Mosseg» w Berlinie. Trudno sia zarjen- 
brakojące. Nie uczyni zaś tego, to mniej jak 50 Jest też to wskazówka dla wszystkich, co go- |tować, co skłoniło papieża do powtórnego wydania 
musi odesłać aż do Poznania, aby uzyskać częściowy | tują swoim akcjonarjuszam spółki eudeckie do któ | swych pism z czasów młodzieńczych właśnie za po- 
udział. Tluż jest takich, co mają poniżej tej ilości | rych w pierwszym rzędzie należy towarzystwo ak- | $rednietwem fumy  Mossego. Złośliwi twierdzą, 
i tak mało, że opłata pocztowa wyniesie więcej jak | cyjne Cegielskiego. ‘že stało się to dintego. iż żydowscy nakładcy umieją 
wartają posiadane akcje. Zdaje się, że jest to nowy Można być pewnym wobec dotychczasow ych | lepiej chcdzić koło interesu niż chrześcijańscy. Alo 
sposób, aby wygolić do reszty akcjonarjuszy i to naj-| doświadczeń, że przemiana innych akcji z marko-iprzez jaką furtke ci nakładey berlińscy trafili do 
słabszych. Oni zawsze padają ofiarą jak tu takjwych na złote nie wyda lepszych owoców. Ostrze- |pepieża?... `- z x praw", 

wszędzie. mg + " |żenie tojest zatem w interesie ukrjonarjuszy i może — 

Akcje niewymienione tracą bowiem wartość. | powstrzyma podobne zapędy innych wampirów. " 
rak postępuje towarzystwo prowincji mieniącej się - Moka. — |Ze sportu. 


| WALNE ZGROMADZENIE L L. Kė 5. „CZARNI ' 
| odbędzie się w poniedzialek, 19. bin. o godz. 6-tej wiecz. 
i 
| 


w salı szkoły im. Marji Konopnickiej, przy ul. Zie- 
łonej 10 Ze względu ma ważność mających zapaść 
uchwał, oheeność wszystkich ezłonków konieczna. 


Modli się pod figurą... 


Sprawa zniesienia Świąt odbiła się echem w sej- ciwko pełnomocnictwom zawierającym i zniesieni 
imie śląskim. gdzie chadecy postawili następującą re- świąt głosował cały Sejm z wyjątkiem socjalistów i! FOWIEEKIENEWNNEWIENNNENEZNKICZWNKEZENEZWUNĄ 


zolucję: | mniejszości narodowych. Przedtem ci „religijni“ pano-! 2 
„Wzywa się p. Wojewodę, by poczynił stara- | wie skryli się za plecami p. prezydenta Wojciechow-| A NADESŁANE. j K 
nia u Rządu w celu zatrzymania przynajmniej dru- | skiegw. a teraz ci sami panowie chadecy obłudnie wno: | u . 


giego święta Bożego Narodzenia, Wielkiejnocy i szą u nas interpelację za utrzymaniem świąt. To jest (Za tę rubrykę Redakoja nie odpowiada). 
A | TRON RZECZA E 


G 


Zielonych Świąt, oraz w celu wyjaśnienia, czy roz- | perfidne demagogiczna polityka obliczona tylko mi Š 


h , z , G , ; , A z ; i p 45 J 

porządzenie z dnia 15. listopada 1921 r. (Dz. to | łapichłopstwo. Odebrali robotnikom jedyne święta, któ-; B Y- K i | 

h. P. nr. 101 poz. 928; wydane zostało zgodnie, rych rzekał rok caly harając. bo dawały mu dwa dni; acznosc 0 ejarze é 

z art 89 konwencji genewskiej” odpoczynku. I gdyby to chociaż w Polsce czy luajt s 

W dyskusji przemawiając za rezolucją low. pos., u nas na Śląsku bylo tej pracy za wiele. Ale przecież ; W, Medzielę 18 ZK godzinie 10 © sięw 
Biniszkiewicz, przygwoździł obłudne stanowisko „reli; jest przeciwnie. Bezrobocie w całej Polsce jest, a na OUDĘNZIE SIĘ W sa przy W. L. sapieny 


gijnych i arcychrześcijańskich* polskich stronnictw | Śląsku iakhie. jakiego od dawien dawna nie było. zii z © G 
mwżnazyjnych wraz z Ch. D. wykazujące historję i wet ci robotnicy, którzy mają pracę, io kapilaliści na | gólno koiejarski WIEC 
genezę zniesienia świąt. Liga pracy, która dała inicja-; rzucają im całą masę przymusowych świętówek. Za- 

tywę do zniesienia świąt. 0. się „Ame. z budzi. prowadzono na Śląsku jak się pa a mówi cza Z następującym porządkiem dziennym : 

którzy nigdy nie pracują. Kapitaliści scy i wszys sowo dziesięciogodzinny dzień roboczy. a teraz znosi 4 
kie AA me do ki oe gorąco A się jeszcze 5 Gi Ama ah aby robotników do ena! _. 1) Przekształcenie P.K, P. na przed- 
te święta, ale bali się powszechnego oburzenia klasy wyzyskać. ] zrobili tn ci najpobożniejsi wraz z Cha. | siębiorstwa dla eksploatacji kolei. 
robotniczej. skryli się tchórzliwie za pełnomocnictwa decją”. 2) Dyskusja. 

udzielone p. Grabskiemu i tam je przemycili. Prze- Rezolucję przyjęto. Referuje tow. poseł A, Hausner i członek 
REKE CY RROZEET ZPK WERE ZYC GRACZY WNETRZA. OEE | Wydz. Wyk. Z. Z. K. Buczek. 


Narady dyplomatów sowieckich. , Fałszywe bilety jednozłofowe. |-— TEEZAD. 


| SENZACJA ROKU 1925! 


PARYŻ. 16. 1. (Pat). W związku z wy-, (AW). Pojawity się w obiegu fałszywe bi- 
200 ubreń po zł 42. 


jazdem Krassina do Moskwy. gdzie spotkać | lety zdawkowe wartości 1 złotego z datą 28. lu- 
nana firma „FEŁLER i Ska”, Skład konfekcji 
| męskiej i chłopiecej, urządza tanią sprzedaż 


się ma on ze swoimi kolegami w Londynie i tego 1019 r. Falsyfikaty wydane są na papierze 
Berlinie zauważa „Matin“, że prawdopodobnie | zwyczajnym bibulastym o odcieniu brudno-bia- Z 
odbędą się tam narady wielkiej wagi w cza- | bym; kolory farb występują szaro, podczas gdy 


sie których kierownicy sowieccy określą linję (kolory biletu autentycznego są fioletowe, tło |inwentarzową. — Pulecamy zatem Szan, P. T. 
polityki, jaka ma być stosowana wobec sąsia- różowe ze stylizowanych liści po obu stronach | Publiczności korzystanie ze sposobności okazyjnej 
dów. Fakt ten zbiega się z otwarciem konfe- | biletu zapełnie niewidoczne. Numeracja licz- sprzedaży, trwającej tylko krórki czaa. 


rencji państw bałtyckich, których niezależno- by i litery serji. oraz podpisy odmienne. uzu- 
ści zagraża wzmagająca się ciągle propaTanda pełnione ręcznie czarmym tuszem. 
bołszewicka. —:;— 


wystawy AA FELLER i Ska 


Lwów, ulica Legjonów 48 
40 — 6 naprzeciw Teatru Wielkiego. 


KASE POR ANE SEEE | Qijęratura, nauka, sztuka. 


w niedziele dnia 18-go stycznia 1925 o godz. 11-30 przed południem 


B i | i D M E g Ą REPERTUAR TEATRU MIEJSKIĘGO 


Niedziela, o godz. 3.30 popol. „Lampa Alladyna“ 
Wspaniały szlagier egzotyczny w 8 aktach wytwórni „PARAMOUNT“ NEW-YORK. W tytułowej b 


Nr n - „DZIENNIK LUDOWY“ 


(ceny popularne). 
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Salome“ (gośc. wyst. 
Zamorskiej). 


roli POLA NEGRI. — Wspaniałe zdjęcia Egiptu. | Poniedziałek. wyjątkowo o godz. 6 wiecz. przed- 
Ceny miejsce zniżone. Kasa czyuna od g. 10. Orkiestra powiększona. | stawienie dla dzieci „Kopciuszek“ (wznowienie). 
dowi > 5d LELA ZST) EP DIE TAE PETRO CZ JEN Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. „Lakme“ (/gośc. wyst. 


Pyza Z z CE r OE tz RZE ZZOZ TOK ZR ZOZ ZZOZ NZ TRE RAE ZZ, p. Zamorskiej). 


M < 3 s b s E X Środa, o godz. t) wiecz. „Kopciuszek“. 
Z działalności organizacji socjalistycznej w Borysławiu. 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ul. Gródecka 2b: 
Niedziela. o godz. 7.30 wiecz. „Świt. dzień i noc“. 


W chwili ogólnego zastoju gospodarczego, dro-|się ustawowe zapomogi nie należały. — W tym Poniedziałek, o godz. 7.30 „Świt. dzień i noc“. 
żyzny, bezrobocia. wzmożenia się reakcji, wysiłek |celu urządzono zbiórkę uliczną i Kopalnianą. — Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. „Świt, dzień i noc”. 
nasz z konieczności skierowany być musiał ku daa 
nie praw robotniczych, ku protestom przeciwko za- (strejków w niesłychanie ciężkich warunkach. REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI. ul. Słoneczna: 
machom reakcji. — Na szeregu zgromadzeń i wie- Wiadomo wszystkim ile trudów i wysiłków Niedziela. o godz. 7.30 wiecz. „Hrabina Marica". 
ców poselskich cmawiano sprawy klasę robotniczą | kosztowało utrzymanie umowy zbiorowej, obronio- Poniedziałek, o godz. 7.30 „Hrabina Marica“. 


nej 8-mio dniowym strejkiem. — Wiemy w jak 
dotychczasowe zdobycze. protestowano przeciwko | ciężkich warunkach 5 tygodni strejkowali robotnicy 
stronniezamu zachowaniu się sędziów podczas | kopalni wosku ziemnego, ile wysiłków kosztowało 
procesu krakowskiego, żądano sprawiediiwego zę | przanizapi zawodową utrzymanie tego warsztatu 
łatwienia spraw mniejszości rarodowościowych, do: į pracy, skazanego na zagładą przez zachłanność ka- 
magano się przedłożenia warunków, na jakich ma | pitalistów. 

być zawarty konkordat państwa polskiego, z Rzy- | W celu pogłębienia naszego ruchu robotniczego 
mem ządaliśmy także kontroli państwowej nad gospo- | staraniem Rady Robotniczej P. P. S. zorganizowana 
darką przemysłowców, pracy i zasiłków dla bez-; była szkoła soejalistyczna. Co niedzielę odbywały 
robotnych. By przyspieszyć zapomogi dla bezrobot |się wykłady z praktyki i teorji socjalizmu. Nie 
nych, wysyłano szereg delegacji do władz, starano |szczędzili w tem pomocy tow. posłowie i przedsta- 
alọ wydostać fundusze na zasiłki dla tych, którym! wiciele lwowskiej organizacji partyjnej. 


eamm — 


obchodzące, piętnowano wszelkie zamachy na jej Wtorek, o godz. 730 wiecz. „Szampańskie kobietki“ 


50 procent zniżki — abonament ważny). 
Sroda, o godz. 730 wiecz. „Hrabina Marica” 


TEATR ARTYSTYCZNO-LITERACKI „BAGATELĄ". 

Od piątku, 16. stycznia: 

„Ciasteczki* z reperi. „Zielonego Siedzia“. — Lila 
Urbańska. — Radjo-koncert. — Dagmar Hausen. — 
Szuwałowa. — Duet. — Barkarow. — B. Bronowski. 
„LTłustration", awantura w 53 obrazach. 

Początek o godz. 8.15. Po przedstawieniu Dancing. 


REPERTUAR „MŁODEJ SCENKI“ Chorążczyzna 7. 
Niedziela, o godz. 8 wiecz. „Dła Szczęścia”, St. 
Przybyszewskiego. 


Podatek od zbytku w dawnych wiekach. 


Koszula i chustka do nosa były przedmiotem zbytku, 


REPERTUAR BIURA KONCERT. M. TUEKKA: 
Wtorek. 20. stycznia: EUGENE YSAYE, skrzypek. 
Piątek, 23. stycznia: Z Cyklu koncertów mistrzow- 

skich XY. Kwartet Czeski SEVCTRA. 55-—8 

—B M 
TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. 5. M. GIMPEL. 
ul. Jagiellońska L. 1: 
Niedziela, o godz. 730 wiecz. t) „Pensjonarka 


M” Paryżu wyszła ciekawa książka pod ty- | stom i mężom noszenia złota, pereł. diamentów, 
tutem: „Podatki od zbytków we Francji i za. |pozosiawiając ten zaszczyt dziewczętom lek- 
granicą. Autorem książki jest dyrektor w Įkich obyczajów i łotrom różnego autoramentu. 
francuskieim ministerstwie skarbu Louis Cour- Z tych źródeł czerpało się podatki. które 
tray. który mówiąc o sposobie obciążania lu- |autor nazywa luksusami. Podatki te miały o- 
dności podatkami sięga aż do czasów najda- |bywateli uczyć wstrzemięźliwości. którą je- 
wniejszych. Spartanom wolno było budować do- | dnak skarb państwowy wcale nie grzeszył. 


Organizacje zawodowe przeprowadziły cały szereg Środa. o godz. 7. 30 wiecz. „Świt. dzień i noc" 


my jedywie przy pomocy piły i siekiery. Obo- Co się tyczy właściwych podatków od zby- |2) Kabaret. /Pożegnalny występ p. Kaniewskiej i p. 
wiązywał zakaz używania innych korzeni niż |tku. to Anglja ustanowiła w r. 1795 podatek | Brejtmana). À 

sofi i octu, dalej zakaz pod zagrożeniem kary |oa.. pudru nia włosy. który to podatek został —:::— 

Śmtierci używania wina o ile lekarz go nie|zniesiony dopiero w r. 1870. W Anglii i Portu- ODCZYT 0 BARU: Suraniem Kõks Geożrutów 
zatecił. galji był podatek od herbów. ua Śląsku Fry- ` alai Dr Aan 0 modę Gł 


U J. K. odbędzie się dnia 23. stycznia 1925 w sali 
Kopernika nowego gmachu uniwersyteckiego odczyt 
dr. St. Zubera ilustrowany przeźroczami p. t „Baku, 
stolica naltv'. Wstęp 1 zł, dla uczącej się młodzieży 


U Rzymian nie womo było niewiastom no-|deryk II. ustanowił podatek od butów i poda- 
sić kolorowych odzieży. nie wolno było uży-|tek oo tańca, w Prusiech od naczyń srebr- 
wać pojazdów na krótszą przestrzeń niż na |riych. w Bremie obowiązywał podatek od gry 
1000 kroków. Dopiero Caton zniósł ten zakaz.|w kręgle. w Holandji od obuwia. tulipanów, | + S 
Żakazał natomiast nożnym jadania przy otwar-|których hodowla byla tam nadzwyczajnie roz- jj 
tych drzwiach. aby ich w ten sposób wstrzy- |winięta. dalej od zegarów ściennych. republika „KOPCIUSZEK“  Poniedziałkowe przedstawienie 
mać od zbytku. Prawo określało nawet pe-|wenecka opodatkowała peruki. we Francji u-| Kopciuszka” zapowiada się pod każdym względem 
wna ilość potraw. jaka mogła być spożyta.|stanowiono w r. 1769 podatek od kamerdyne-| bardzo ciekawie. Gra artystów, baśniowe dekoracje. e- 
a także ograniczało ilość uczestników uczty. |rów i wogóle służby męskiej. w Belgji od li-|lektv świetlne i techniczne, oraz balet i muzyka zło- 
Nie wolno było zapraszać więcej do stołu. niż | berji. Projekt podatku od kapeluszy. który po-| ża się na całość. która napewno zachwyci w pierw- 
wzech obcych. nie więcej konsumować niż je-|wstal we Francji z końcem, XVIII. wieku zo-;szym rzędzie naszą młodzież i dzieci. Dla starszych 
dna sztukę drobiu na dzień a na rok nie więcej. {stat ponowiony w r. 1874 przez jednego z de- | bedzie również „Kopciuszek“ widowiskiem interesują- 
ponad 15 funtów wędzonego mięsa. Oczywiś-|putowanego który proponował 2 franki podat-|cem Początek o godzinie 6 wieczorem 
wie. że kto przekraczał te zakazy płacił da-|ku od jednego cvlindra. OSTATNI RAZ „LAMPA ALLADYNĄ". Dziś, tj. 
winy i to grube. Jak widzimy, niektóre z przedmiotów o-| w niedzielę o godzinie 3.30 popoł. Po cenach popu- 

W tym samymi duchu ustanawiane też były | datkowanych były istotnie zbytkowne, ale tru-|lunvch przemiła komedja Grubińskiego. 
podatki od zbytków w wiekach średnich pod jano uważać za przedmiot zbytku n. p. koszulę, MBILEUSZ OKORNICKIEGO Wszyscy artyści 
pozorem zachowania obyczajności publicznej. |która w XIV., wieku uchodziła za zbytek „kró-|i artystki naszego teatru przygolowują się serdecznie 
Za Karola Wielkiego były ustalone opłaty po-|lewski', tak jak w wieku XV., chustka do nosa. |na czwartkowy obchód jubileuszowy znakomitego arty- 
datkowe od sukien i futer. były też prawa.|jak w wiekuXVI. chodaki drewniane, noszone | sty i reżysera. Jak wiadomo w dniu tym dana będzie 
w myśl których kobieta niezamezna mogła mieć przez chłopów. kupitalna farsa Bissona p. L „Pan Dyrektor", kórą 
na rok jedną suknię. za późniejszych  cesa. | Ale dla państw szukających nowych Źró-|ciągle z olbrzymiem powodzeniem wznawiają teatry 
rzów ustanowione zostałe przepisy. ile sukieńiaeł dochodu mógłby być przykład dawnych | światowe. U nas farsa ta reżyserowana przez dyr. Czar- 
było dozwolonych poszczegónym stanom. Hen-| wieków pod niejednym względem pouczający. |nowskiego. będzie miała pierwszorzędną obsadę, którą 
ryk V. wydał edykt który „zakazywał“ niewia- | —i::— tworzyć będą pp Bilińska-Czarnowska. Hańska, lor- 

S TPP EETA PEENE A JET tzyńska, Rowińska, Okornicki, Dębowicz. Helski-Ko- 
walski Lochman, Nawrocki, Orzechowski, Rygier. Za- 
bielski i Zbrojewski. 

O MALARZU ŚLEPYM — ballady — groteski 
liwyki odczyta Jan Zahradnik we środę. 21. stycznia 
b. r. w sali Muzeum Przemysłowego (ul. Hetmańska). 
Niezwykle interesujący i oryginalny ten wieczór vd- 
będzie się staraniem Zawodowego Związku Literarów 
Polskich we Lwowie. W programie (oprócz wierszy 
dawniejszych) nowy cykl poezy) Zahradnika. Początek 
o godz. 8-ej wieczór. Bilety w cenie 3, 2 i t zł. 
w obrębie obozu uchodźców wcześniej do nabycia w Księgarni Naukowej Hotel 
«ptekarskie wpisy szkolne. ceny wyn i żelaza George'a) we środę wieczór przy kasie 


Akcja regulowania cen. Dżuma w Konstantynopolu. 
WARSZAWA. 16 1 (AW W ub czwartek od: 


LONDYN. 16 1. (Pat). Daily Telegraph" donosi 
byb się pierwsze posiedzenie biura badania cen. 


© [z Konstantynopola, że wybuchła tam epidemja dźumy, 
mawiano metody pracy biura podczas zebrań ogólnych. która pochłonęła dotychczas 5 ofiar. W obozie w 
stóre odbywać się będą co tydzień. Na pierwszych chodźców wydarzyło się w 2 ostatnich duiach 9 wy- 
posiedzeniach rozpatrywane będą sprawy następujące padków śmierci Władze sanilarne zamierzają poddać 


m EZ EE 


Ceny 1 ba. ityki zbożowej regulowanie . 3 2, =" ; 
ly maki, chleba. polityki zbożowej, uregulowanie szczepieniu ochronnemu całą ludność, znajdująca się 


LEW amięsa. ceny odzieży i obuwia, taksy lekarskie i 


Ze świata. 


ŚNIEGI W ARABJI 1 MEZŻOPOTAMJI. 
Jedno z towarzystw transportowych angielskich, 
obsługujące drogę handlową z Palestyny do Bag- 
dadu, otrzymało w tych dniach następujący tele-; 
gram z Bayrutu: Arabia przeżywa jedną z najsroż- 
szych zim, jakie za pamięci ludzkiej się wydarzy!y, | 
panuje dotkliwe zimno. Snieg spadł w Bagdadzie! 
i w Paulaurze, a pustynia pokryta jest Śuiesiem | 
na 25 centymetrów grubo; ostre mrozy noche dope? | 
niają obrazu. 


LOSY IZADOBY DUNCAN Słynna niegdyś boso- 
noga lancerka napróżno oczekuje w Brukseli, dokąd] 
brzybyła z Ameryki, pozwolenia na przekroczenie gra. 
nicy francuskiej, choć posiada dom w Paryżu | 

Od czasu pobytu swego w Rosji pomimo przy-| 
krych doświadczeń. które tam przeżyła. Lzadora Dun- 
can nie przestała głosić teorji bolszewickich. co miała 
nieprzyjemne dla niej skutki w Ameryce. 

Rząd więc francuski, prowadzący obecnie ener- 
giczną kampanję przeciwko cudzozienskim komuni- 


Du Mad NOTRE NT GE BY e 


Za wiersz. ruilm 1 szpzźltowy zwykle za tekstem 
ZA. —10. Nadewane 2. --30 w tekście Zł —'50 


Bezpłatne ogłoszen 
Bęzrotoinym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy or 


ORDER AE ACZ 


„DZIENNIK LUDOWY“ 
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stom we Francji, odmówił jej pozwolenia na przyjazd | echem wśród murów tysiącletnich, mąci visų doma- 
do Paryża, wobec czego bolszewizująca tancerka za-| wą, do której mieszkańcy „Pastwa Nieńbieskięgo tsk 
tzymała się w Brukseli i czyni tam starania, abyj tak przywykli. 

pozwolono jej przybyć do stolicy Francji chocby tylkó RADJO NA USŁUGACH POLICJI Nadbrzeżna 
dla uregulowania swych interesów. z i graniczna policja Stanów Zjednoczonych na granicy 

PIERWSZY TRAMWAJ ELEKTRYCZNY W Pk-| Meksyku zaopatrzona jest w radjoaparaty odbiorcze 
KINIE Podziw i protesty), Do dzienników lon- Stacje nadawcze posiadają główne urzędy. walczące 
dyńskieh donoszą z Pekinu o wrażeniu, jakie wywo-|7 Pprzemytnictwem alkoholu, które mają specjalnych 
lało tam pojawienie się pierwszego tramwaju cłęktrycz- | obserwatorów wzdłuż granicy i zapomocą radjo za- 
nego. wiadamiają swych funkcjonarjuszy o krokach prze- 

Olbrzymie tłumy Chińczyków przyglądały się z; mytników. 7 
podziwem jeździe próbnej pierwszego tramwaju clek-! SFR — = : 
trveznego po ulicach śródmieścia Pekinu. 

Zjawisko to, nadające piętno miasta nowoczesnego 
prastare, stolicy Chin, wywołało liczne protesty wśród | 
„cj mieszkańców 

Z iednej strony protestuje 40.000 kulisów. trudnię- 
cych się przewozem ludzi na dwukołowych wózkach, | skiej 
widząc w sieci tramwajowej groźnego dla siebie wspól- Życzycy objć którekolwiek z tych miejsc wmieli 
zawodnika. 7 drugiej zaś strony protestują obywatele| się zgłosić m. 8 — 12 w poł. ul. Rutowskiego I. 11 


a " + 
Wolne posa:; miejsca pracy. 
Potrzeba: Lekarza chinunga, Nauczyciela hodowli 
zwierząt i weteryn w Kieleckie. Ochroniarki taraże. 
Drogomistrza I kl. Agentów handl. w Białej krakow - 


iulie, przez które tramwaj przechodzi, zgrzyt bowiem. II. p. z dokumentami stwierdzającymi jego uzdol 


i smm kół trumwajowych. odbijający 


ia dia poszukujących pracy 
ganisa jach -— zajniesaczaniy jednorazowo bezpłarne ozłoszenie objętości de LO-ciu słów. 


YTY SORT EE ZPO OCENE A Sa A 


się głośnem nienie. 


= 


UEFA UB EC 3 


Na i-ej str. ZF. — 60 Drobne ogł. za słowo Zł, —'08 
Komunikaty Zł. —'40, zamiejscowe o 250/, drożej. 


zdolnych do robót budowlanych przyjmie 
Fabryka >D4b< Lyczakowska 27. 23—2 


stolarzy 


OSZUKUJĘ jakiegokolwiek zajęcia. Przyjmę chętnie po- 
sadę dozorcy. Zgłoszenia do Administracji »Dziennika< 
pod Jan Wojtanowicz. 


Motory 
na dogodne spłaty, oraz transmisja, turbiny, pasy, oleje. 
smary, ropę, papę, blachę pocynkowaną poleca 


„PILOT” LWÓW. UL. BATOREGO 4.| 


Oddziały: w Tarnopolu i Fodwołoozyskaoch. | 
Techniczna porada hezpłatnie, 1138— | 


Na rat wszystkim a w szczególności P. T. Urzędnikom 
y dajemy Ubrania, Raglany, Kurtki skorzane, 
Kurtki sukienne. Spodnie, Pryczezy z Najlepszych materja- | 
łów i po najniższych cenach 
Józef Marguiies 


Lwów, pasaż Mikolasza 4 wejście obok kaw. »Dala Paix» 


ropne odb do 2000 He. Urządzenia młyńskie. 


SPECJALISTA CHORÓB WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH „3 
Dr. F Mund b. sekundarjusz szpitala Sj 


i lwowsk. ord. 8-10, 12—1, 
3—6, w niedzielę 3—1, Lwów, Asnyka i, (róg Pańskiej) 


STOCZNIA GDAŃSKA 


Buduje kompletne cukrownie i inna zakłady 
rolno-przemysłowe, stacje wodne i centrale E% | 
dla oświetlenia elektrycznego i t. p. EM | 
Dostarcza zaraz lub w krótkich terminach: b 
MOTGRY DIESLA z kompresorami od 50 - 600 HP 
MOTORY DIESLA hez kompresorów od 4— 600 HP 
MOTORY ROPNE z łbicą żarową od 8—100 HP 
Większe motory us zamówienia. 
ZBIORNIKI żelazne na ropę, produkty naftowe 
i gaz ziemny każdej wielkości 
FRĄDNICE i MOTORY ELEKTRYCZNE dlu prądu 
stafego i zmiennego od 056—20 HP. 
TRANSFORMATORY prądu zmiennego od 5— 100 
K V.A. 
NAPRAWA grądeic i wotorów etekiryczaych in- 
nych firm aż do największych rozmiarów. 


WYŁĄCZNE ZASTĘPSTWO nu OKRĘG LWÓW: 


ZWIĄZEK POLSKICH PRZE- 
MYSŁOWCÓW NAFTOWYCH 


we Lwowie, ul. Sapiehy 3. 


Związek posiada ua skład.ie we Lwowie (ul. L. 
Sapiehy KB i Kleparów) ragtorki elckt y- 


czne dla prądu stałego i amicinego od 1--20 
HP, beczki żelaz. e czarne i pucynkowane 
od 200—500 litrów pojeraności oraz inne fa- 
brykaty Stoczni. 


8—1 


— 


e - 
Zastępca naczeln. 


Prasy do oleju, Obrabiarki du metali i drzewa. | SSE 


redakt. i red. odpow. BRONISŁAME SKALAK. — Druk. Lud, Sp. Tow. Wyd, Lwów, L. Sapiehy 77. -- Tai. 


OGLOSZENIA 
Poleca po cenach zniżonych: obuwie lakierkowe, 


NA KARRAWGAŁ | pantofelki balowe oraz obuwie trwale, ciepłe pa- 


pucze, kałosze i śniegowce znany ze solidności MAGAZYN OBUWIA 


Esx Ka Halicka |5 w podwórzu — 


Leg a 5 naprzeciw WP. Uwiery 


cd 


J3—i6 


Józef 


TARI 


i H w ogłoszeniu ceny od — do, ponieważ nie chce- 
Nie podajemy my bałamucić Szan. P. T, Publiczności, jak to czynią niv- 


która firmy konkurencyjne, -— bo dowizą naszą jest: „Wiełki obrót — mały 
zysk, Jako dowód prawdy służą nasze ceny, za które sprzedajemy konfekcję 


zł 49 — 
5i — 
29 — 
38— 
R5 — 
30— 


Ubrania ang. modne 
Ubrania sportowe 
Ubrania bielskie kamg 
Ragiany 

Palta na watalinie y 


Prycesy 

Kartki na walalinie 
Kustki z fnirz, kołnierz 
Płaszcze damskie 
Płaszcze welurowe + 
Płaszcze z kołn. lutrz. „ņ 


AJ CE? Raglany chłopięce a 
AA Futra meskie „« 150 — Piaszcze plusz. jedwabne „ 180: — 
PORCZOCH | 
Spodnie mneltonowe 15 — Kurtki pluszowe jedw, a 73— 
PFAU RYNEKI9 Sposinłe czyste kamg. 19: — Kurtki pluszowe żedw, NO — 
BO WCHOD PRZEZ SIEN >g 
an a Nan iaia zo 
5 i 


INSERUJGIE 


DZIENNIKU Lwów, ul. kyczakowska 8. 


UWAGA. 


28— 


We własnym interesie należy sobie zapamiętać dokładnie lirmię: 
TABAK i S-ka oraz nr. domu ULICA ŁYCZAKOWSKA 8. 


„ARAFIKA” MAREK SEIDE 
wéw., ulica KRAYWA L 11 
posiada zawsze na składzie: 
PAPIERY wszelkiego rodzaju i formatu 


PRZYBORY DRIIJRABSKIE: 
wiersznawniki iti. 


SBASZYNY DRUBARSBEKE 
fhasa walcowa, Farby diukarskla dr. Rattner $. A. 
Zastępstwo na Palska cdlewsi ezeleuek 1 laji meslazuych 

POPPELBAUMA we WIEDNIU 


© Ludowego Spółdzielczego Tow. Wydawniczego 
WE LWOWIE 


szale, | 
x | at. Lecna Sapiehy 77 - 


Rygały. 
Telefon 495, 
Wskonuje wszelkie druki dla Kas Charych. 

Księgi kontowe. Listy płatnicze. 
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